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M o c z n i c a
.W dniu 22 lipca obchodziliśmy roczni­

cę powstania Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego. Równo przed rokiem 
Krajowa Rada Narodowa jeszcze z jakże 
skromnego złożona wtedy grena, działają­
ca pod okupacją niemiecką w W arsza­
wie, powołała za pośrednictwem łącznoś­
ci radiowej, pierwszy na wyzwolonej zie­
mi polskiej w Chełmnie Rząd. PKWN wy­
dał wtedy manifest do narodu, zawierają­
cy program społeczno - polityczny demo 
kracji polskiej. Program był i jest konse­
kwentnie realizowany i uznany został za 
swój, przez ^olbrzymią większość narodu.

Gdy spojrzymy rok wstecz, tó z całym 
spokojem możemy, dziś stwierdzić, że dro­
ga, którą wtedy obrała demokracja pol­
ska, okazała się drogą jedyną dla Polski, 
że prowadziła ona nas wprost do celu i do 
zwycięstwa.

Powstanie Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego zostało przyjęte róż­
nie, w żależności od tego, kto wygłaszał 
swój pogląd. Demokracja polska w kraju 
i na emigracji przyjęła ten fakt z entuzjaz­
mem i dużym zadowoleniem, reakcja z og­
romną wściekłością.

A jak było z opinią świata? Przyjęto 
nas i dobrze i żle. Można powiedzieć, że 

'w ięcej wtedy źle, aniżeli dobrze. Było tak 
dlatego, że ówczesny rząd polski w Lon­
dynie, kierowany przez ob. Stanisława 
Mikołajczyka, miał jeszcze dużo zwolen 
ników w śwjecie, choć było dla wielu ja ­
sne, że znajdował się on już wtedy w im- 

' pasie. Nic to, że mieliśmy wtedy jeszcze 
mało przyjaciół na świecie. Mieliśmy za 
to bezcennego, serdecznego przyjaciela w 
Związku Radzieckim i w generalissimusie 
Józefie Stalinie. Związek Radzieck* wy­
ciągnął do nas wteiiy swoją przyjacielską 
dłoń, aby nam nieść bezcenną swą pomoc, 
aby nam Polakom dać możność wydźwig- 
nąć naszą Ojczyznę z niezwykle ciężkiego 
położenia.

Byliśmy wtedy narodem, który cierpiał 
pod straszliwą okupacją niemiecką. Te 
cierpienia powiększał fakt rozbicia w na­
rodzie •— ludzie starej Polski, którzy sa­
mi narzucili się na przywódców naszemu 
narodowi, wiedli naród fałszywymi dro­
gami. W strzymywali zbrojną walkę z Oku­
pantem, jątrzyli przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, usiłowali mącić porozumienie 
trzech wielkich mocarstw, propagując ob­
łąkańczą swą myśl o nowej wojnie mię­
dzy samymi narodami sprzymierzonymi. 
Rozbijali jedność narodu polskiego, nie 
gardzili metodą walk bratobójczych.

Dziś stwierdzamy ze spokojem, że zwy­
ciężyła sprawiedliwośi? i słuszność, że 
zwyciężył obóz demokratyczny. Dziś mo­
żemy się cieszyć i z tego jeszcze, że nie 
jesteśmy już tylko sami ze sobą, ale że 
dzielimy swój triumf zwycięstwa i wy­
zwolenia z niektórymi naszymi ówczes­
nymi przeciwnikami. Ob. Stanisław Miko­
łajczyk, ob. Jan Stańczyk i wielu z po­
śród naszych byłych przeciwników stanę­
ło razem z nami do wspólnej pracy dla 
odbudowy państwa demokratycznego. 
A cały świat, który w większości był w te­
dy przeciwko nam, nieznanym wtedy je ­
szcze żołnierzom demokracji — dzis uznał 
ńaszą słuszność.

Gdy wspominam tamte czasy z przed 
roku, jak bohaterscy bojownicy konspira­
cji polskiej śmiało i odważnie patrzyli w 
oczy śmierci, jak ginęli za naszą świętą 
sprawę wolności, jak partyzant polski, 
wtedy prawie jeszcze bezbronny ważył 
się na silnego i bezwzględnego wroga — 
jak nasz żołnierz z pod Lenina, czy Monte 
Casino torował drogę bagnetem do wytę- 
sknionej 6wej Polski niepodległej, to se r­
ce napełnia mi duma z przynależności do 
dzielnego i godnego wolności narodu.

Jeszcze kraj nasz w biedzie i w ruinach.

jeszcze krwawi spustoszona i bohaterska 
WarszawcT, ale tworzymy już nowe życie. 
Coraz więcej dymi w Polsce kominów fa­
brycznych, coraz więcej wolny chłop ob­
siewa własnej ziemi dla swojego i ojczyz­
ny dobra. Coraz więcej jest szkół i uczą­
cej się młodzieży.

A żołnierz polski to już nie partyzant 
bez imienia i bez broni, ale zwycięzca 
z pod Lenina, Warszawy, Kołobrzegu, Ber­
lina i Drezna. A Polska odrodzona to nie

jakieś Generalgouvernement z granicami 
koło Modlina, czego chciał okupant nie­
miecki, ale wjelkie i silne państwo z gra­
nicami staropiastowskimi na Odrze, Nissie 
i Bałtyku.

Ufni w już odniesione zwycięstwa pój­
dziemy dalej tą samą drogą, którą szliś­
my o-d pamiętnej daty 1.1. 1944 r.-i 22.7. 
1944 r. do nowych zwycięstw dla dobra 
Polski i dla dobra naszego narodu.

(—) E. Osóbka - Morawski.

Organizowiiiiie sądów 
w B erlin ie

MOSKWA, (AFP).- — W radzieckiej 
strefie Berlina zorganizowany został wy­
miar sprawiedliwości. Z rozkazu wojsko­
wego komendanta miasta, generała Gor- 
batowa, ustanowione zostały sądy pierw­
szej instancji oraz sąd apelacyjny.

Sądy pracować będą na podstawie daw« 
nych kodeksów niemieckich z, przed r. 
1933. Sędzią będzie mógł zostać tylko ten, 
kto da dowody- niewątpliwej orientacji 
antyfaszystowskiej.

Propozycje pokojowe Japonii odrzucone
Fioła smglo-amerykańska k r q iy  kolo wysp Japońskich

WASZYNGTON, (AFP). — Wygłaszając 
swój tygodniowy komentarz radiowy, An­
drew Pearson oświadczył, że między 12 
a 15 czerwca emisariusz japoński wyle­
ciał z Okinawy do Stanów Zjednoczo­
nych, aby przedstawić tam propozycje po­
kojowe Japonii. Podobno Japońćzycy pro­
ponują zwolnienie wszystkich terenów 
okupowanych, natomiast proszą o moż­
ność zachowania na tronie panującej dy­
nastii i nie obsadzanie Wysp Japońskich.

Pearson' twierdzi, że propozycje te zo­
stały odrzucone.

GUAM, (AFP)f. — Według komunika­
tu admirała Nimitza, podczas ataków, kie­
rowanych z lotniskowców alianckich na 
bazę marynarki japońskiej, Yokosuka, zo­
stał poważnie uszkodzony pancernik japoń 
ski, Nagato, będący jedną z największych 
jednostek morskich japońskich, o wypor­
ności 32,720 tonn, uzbrojony w ósiem 
dział 16-calowych, oraz pewną ilość mniej 
szych armat. Jednocześnie została zatopio 
na większa ilość środków żywnościowych 
i artykuły handlowe.

Podczas ostatnich dziesięciu dni, samo­
loty alianckie, startujące z awiomatek za­
topiły, względnie uszkodziły 412 statków

nieprzyjacielskich i strąciły 556 samolo­
tów.

WYSPA GUAM, (AFP). — Komunikat 
ądmirała Nimitza donosi, że flota anglo- 
ainerykańska krąży nadal wzdłuż wybrze­
ży japońskich. Lżejsze jednostki zaatako­

wały m. Onura na wyspie Hihi - Szima, 
Archipelagu Bonińskiego.

TOKIO, (AFP). — Agencja Domei dono­
si z Szanghaju, że lotniska i obiekty woj­
skowe w rejonie Szanghaju były bombar­
dowane przez samoloty alianckie.

Prace kenfereitc|I poczdamskie!
LONDYN, (Reuter). — Premier Chur­

chill, Prezydent Truman i Generalissimus 
Stalin spotkali się znów w poniedziałek i 
posunęli się bardzo naprzód w swych ob­
radach. ,

BERLIN, (Reuter). — Specjalny kores­
pondent ag. Reutera komunikuje, iż atmo­
sfera tajemniczości, otaczająca obrady 
W ielkiej Trójki zgęściła się jószcze w dniu 
wczorajszym. Aż do wieczora nie było ża­
dnych informacyj od delegatów trzech 
mocarstw. Frawdopodobnie Wieczorem 
Churchill wyda obiad dla marszałka Stali­
na i prez. Trumana.

Nie ma żadnego oficjalnego potwierdze­
nia przypuszczeń, że Churchill powróci do 
Anglii, aby być obecnym przy ogłoszeniu 
wyniku wyborów, ale w sferach miarodaj-

Peteiss p rz e d  są d e m
PARYŻ, (Pólpress). — W  dniu 23 lipca [ 1940 roku. Reynaud zmuszony był podać

ó godz. 1-ej rozpoczął się w historycz 
nym gmachu Pałacu Sprawiedliwości (Pa­
lais de Justice) proces przeciwko Filipo­
wi Petain. Petain przybył na salę jozpraw 
w mundurze marszałka.

Jeden z trzech obrońców Petaina posta 
wił zarzut niewłaściwości sądu, gdyż kon­
stytucja z roku 1875 nie została zmienio­
na i Petain może być sądzony jedynie 
przez senat. Prokurator w swej replice 
stwierdza, że „bezczelnością ze strony Pe­
taina jest powoływanie się na konstytu­
cję, którą sam pogwałcił". Gdy na sali 
rozległ się głos protestu, prokurator wska 
zał palcem w tym kierunku, skąd okrzyk 
się odezwał i rzekł: „odwieczna piąta ko­
lumna”.

Prokurator M ornet przedstawia w akcie 
oskarżenia przebieg historycznych wyda­
rzeń, które nastąpiły po ofensywie nie­
mieckiej na froncie zachodnim w maju

B. p rezyden t F in lan d ii 
oddany  pod sąd

' HELSINKI, (AFP). T- Były prezydent 
Finlandii, Ryiti, stanie w najbliższej przy­
szłości przed trybunałem powołanym do 
sądzenia przestępców wojennych.

Ryiti oskarżony jest o to, że wypowie­
dział wojnę Związkowi Radzieckiemu 
(r. 1941), nie zasięgnąwszy w tej sprawie 
opinii parlamentu.

się do dymisji pod naciskiem głównodo 
wodzącego generała Weyganda, marsza! 
ka Petaina i większej , części gabinetu. 
Przeciwnicy premiera Reynaud dążyli do 
rozejmu z Niemcami. Dnia 16 czerwca 
1940 roku otrzymał Petain od prezydenta 
Lebruna misję utworzenia nowego gabi­
netu. Bezpośrednio po objęciu swego sta­
nowiska, Petain rozpoczął pertraktacje o 
zawieszenie broni.

W krótkim czasie został podpisany ro 
zejm, na podstawie którego t rfy piąte 
Francji zostały okupowane przez wroga 
i Francja musiała wydać cały swój sprzęt 
wojenny. Hitler nie domagał się wpraw­
dzie wydania floty francuskiej, lecz naka­
zał skoncentrowanie jej w specjalnie wy­
znaczonych portach. Rząd Petaina prze­
niósł się do lermont - Ferrand, a następ­
nie do Vichy.

Za pośrednictwem Lavala zwołano część 
członków obu izb^ którzy utworzyli zgro­
madzenie narodowe i upoważnili Petaina 
do utworzenia nowego rządu i przygoto­
wania projektu nowej konstytucji. Po 
otrzymaniu tych pełnomocnictw, Petain 
jako głowa państwa wydał 3 dekrety, któ­
re przekroczyły pełnomocnictwa, jakie 
otrzymał od zgromadzenia narodowego.

Dekrety te, które były już oddawna 
przygotowane przez reakcję francuską w 
konspiracji, były skierowane przeciwko 
repjibłice francuskiej i przeciwko demo 
ktacjL

nych utrzymuje się przekonanie iż pre­
mier brytyjski poleci do Anglii u środę, 

Tub w czwartek.
LONDYN, (Pólpress). — Dyplomatyczny 

korespondent „Timesa" donosi, że sprawa 
niemiecka żostała na konferencji w Pocz­
damie załatwiona w ten' sposób, że w ok­
resie przejściowym czynne będą dw,e 
władze administracyjne, jedna o charak­
terze wojskowym, druga zaś o charakte­
rze cywilnym.

Z czasem administracja cywilna współ 
pracująca ściśle z rządami trzech mo­
carstw, przejm ie-pełną władzę nad Niem­
cami.

NOWY JORK, (Polpres<. — Waszyng-' 
toński korespondent dyplomatyczny . ag en 
cji Reutera donosi, że na Konferencji 
Trzech osiągnięto już porozum enie w 
sprawie odszkodowań' wojennych. Ustało 
no, że Związek Radziecki otrzyma odszko­
dowań. 56 procent ogólnej wartości, Wiel­
ka Brytania — 22 proc.,. Stany Zjednoczo­
ne — 22 proc., nadto ustali się odszkodo­
wanie wojenne dla mniejszych państw. 
Ogólna wartość odszkodowań, któie Niem 
cy będą zmuszone zapłacić wynosi 20 mi­
liardów dolarów, płatnych w ciągu 5 lat. 
Rzecz jasna, że odszkodowania te będą 
płacili Niemcy w naturze.

RZYM, (Pólpress). — Prasa włoska jest 
zaniepokojona wiadomościami jakie nad­
chodzą z Poczdamu. „Avahti" donosi, że 
Amerykanie wystąpili z wnioskiem o przy 
znanie Trypolisu Francji, Cyrenajki — 
Wielkiej Brythnii, oraz Erytrei — Etiopii.

E pidem ie w ies lis ife
LONDYN, (AFP). — Radio londyńskie 

komunikuje, że żołnierzom angielsk m w 
Berlinie został wzbroniony wstęp do 
wszystkich tamtejszym restauracyj f ka­
wiarni, z racji szerzącej się w tym mieście 
epidemii tyfusu i czerwonki.

Mnilss w P o le s ty n 'e
KAIR, (AFP). — W  południowej Pales­

tynie, w  okolicach Gazy, będą obecn e in­
tensywnie przeprowadzane wiercenia, ce­
lem znalezienia źródeł naftowych. Prace 
zostaną przedsięwzięte przez palestyński 
oddział firmy Petroleum Developpement, 
której centrala znajduje się w Iraku. Do 
spółki tej, będącej jedną Z czterech firm 
przemysłu naftowego w okolicy Mo-ssul 
należy również Towarzystwo Francuskie.
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””* W  trzeicim dniu o b rad  K ra jow a R ada N aro d o ­
w a p rzy stąp iła  dfi dalszej dy sk u sji n a d  expose 
P rem iera . P rezy d en t B ieru t udz ie la  głosu k o le j­
nem u m ówcy.

Z ab iera  głos poseł F ija łk o w sk i ( Str. D em o­
k ra ty czn e ), p o ru sz a ją c  zag adn ien ie  m ało  zalu ­
d n io n y ch  te ren ó w  zachodn ich , gdzie m a rn u je  się 

. 'm a ją tek  n arodow y. M ówca zgłasza  rezo lucję , 
w zyw ającą  im ien iem  posłów  S to nn ictw a Demo 
k ra ty czn eg o  R ząd do u tw o rzen ia  M in isters tw a 
R ep a triac ji i O sadnictw a.

N astęp n y  m ów ca, poseł Adolf B erm an  (Poa- 
le j Sy jon-L ew ica), w nosi, aby KRN uchw aliła  
p o staw ien ie  n a  p o lach  T reb lin k i, gdzie zg inę1 
ło 3,5. m iliona  Żydów  po m n ik a , k tó ry  by po 
w sze czasy  by ł św iadectw em  b estia lsk ich  m o r 
derstw’ h itle ro w sk ich .

Poseł K alinow sk i (PPR) p o ru sza  sp raw y  o sie ­
dleńcze n a  Ś ląsku. R eak c ja  rozsiew a kłam liw e 
pogłoski, aby zah am o w ać  w y jazd  lu d nośc i na 
Zachód. N ależy tem u p rzec iw dzia łać .

Poseł .Tanasek (PPS) om aw ia  ciężk ie  po łożen ie  
pocztow ców , n a jg o rz e j sy tu o w an y ch  w k ra ju . 
K lika san acy jn a  zaśm ieca  jeszcze do  te j p o ry  
■ważne s tan o w isk a  n a  poczcie , k tó ra  n ie  m oże 
d latego  sp raw n ie  fu n k c jo n o w ać . A p ara t łączn o ­
ści n ie  jes t w  odpow iednim  tem p ie  odbudow any . 
M ów ca w y stęp u je  o stro  p rzec iw k o  b an k ie to m  
u rząd zan y m  zbyt często przez naszych  dygnita  
ta rz y  p ań stw ow ych , co Izba p rzy jm u je  frene tycz  
n y m i ok laskam i.

~Poseł fłu steck i (PPR ), jak o  p rzed staw ic ie l 
W arszaw sk ie j R ady  Z w iązków  Z aw odow ych m ó­
w i o  b o lączk ach  sto łecznego  św ia ta  p racy . Mów 
ca  a p e lu je  o  .polepszenie doli M ilicji O byw atel 
sk ie j p ra c u ją c e j w  b a rd zo  c iężk ich  w aru n k ach .

P oseł K ról J a n  (Str. Dud.) —  a n a lizu jąc  ro z ­
w ój sto su n k ó w  a g ra rn y c h  -i p rzem ysłow ych  
stw ierdza , że zaco fan ie  ch łopstw a  po lsk iego  jest 
w yn ik iem  p o lity k i o b szą rn icze j.

N astępny  m ów ca, K ról F ran c iszek , p o ru sza  
sp raw ę  reszt ów ek. N iep rzek azan ie  ich Z w iązko 
wi Sam opom ocy C hłopsk iej p rzez  M in isterstw o 
R oln ic tw a dow odzi, że pełnai rea liz a c ja  dzie ła  
R eform y R olnej n a p o ty k a  ń a  silne  opory .

Poseł F edeck i om aw ia  dz ia ła ln o ść  Sam opom o 
cy C hłopsk iej zw łaszcza w dz ied z in ie  o rg an izac ji 
spółdzie lczości o raz  sp raw ę  lik w id a c ji Izb  Rol- 
niczych . . . . . ,.

P oseł Stem plew ski zab iera  głos w  im ien iu  pó ł 
m ilionow ej em ig rac ji po lsk ie j. U chodżctw o poi 
sk ie oczekuje  p o w ro tu  do k ra ju , n ie po  to, aby 
p rz y jść  do gotow ego, ale  aby w ziąć  u d z ia ł w od 
b u dow ie  O jczyzny.

Poseł H an em an  (PPS) p o lem izu je  z w yw odam i 
pro f. K rzyżanow skiego- co, do um ożliw ien ia  cmi 
gi an to m  lo n d y ń sk im  w ym iany  w a lu t po  k u rsie  
wolfiego ry n k u  tw ierdząc , że n ic  w płyn ie  ona na 
o bn iżkę  cen w a lu t zag ran iczn y ch  .jak- to tw ie r­
dził p ro f. K rzyżanow ski, lecz p rzec iw n ie  spow o 
Huje sp ek u lac ję  i lo k o w an ie  w w a lu ta ch  z ag ra ­
n iczn y ch  sp ek u lacy jn y ch  zysków  w ojennych  i popekulacyjnych 
w ojennych .

W  dalszej d y sk u sji z ab ra ł głos poseł Pode- 
dw orny , o św iadcza jąc , że ch łop i w ita ją  z ra d o ­
ścią R ząd Jed n o śc i N arodow ej, ja k  rów nież 
ta ry c h  przyw ódców  ludu  z W in cen ty m  W itosem  
i M ikołajczykiem  n a  czele. P rzyw ódcy  ci n ie za­
w ah ali się zerw ać  z re a k c ją ,i  s tw ierdzić  tym,, że 
droga, po k tó re j szli do tychczas by ła  b łęd n a  i 
szkodlisva.

P oseł W achow icz (PPS) zap o w iad a  zgłoszenie 
p o p raw k i do reg u lam in u  d la R ad Z akładow ych  
do tyczące j sposobu  g łosow ania. N aw iązu jąc  do

 ■ ■ ___  yinizmu
żydow skiego. W  tęp ien iu  i' p rześlad o w an iu  Ży­
dów  b ra li u d z ia ł chu ligan i i w y rzu tk i społcczeu 
stw a. Były. i w y rzn tk i w śró d  Żydó»v. W sp ó łp ra ­
cow ali oni z gestapo, w obozaćh k o n c e n tra c y j­
nych i w ydaw ali Żydów  nh śm ierć. O becnie m a ­
m y' dow ody; że agenci reak c ji m o rd u ją  n ie 
tv ik o  Żydów, ale  i ch łopów . d z ia ła ­
czy społecznych , Członków a p a ra tu  bezp ieczeń ­
stw a. W śró d  elem entów  w alczących  ideow o było
b ard zo  w ielu  fak ich . k tó rzy  s taw ali w objronie 
Żydów, u k ry w ali ich, za co n ie je d n o k ro tn ie  byli 
ro zstrze liw an i.

Poseł B erto ld  (Str. Lud.l po ru szy ł w ażne za­
g adn ien ie  p rzem ysłu , tra n sp o rtu  i wsi. ż d an iem  
m ów cy n iesłuszn ie  um ieszczono  w ieś na  szarym  
k ońcu  p ro g ram u  odbudow y, gdyż wieś jes t jedy  
ry m  p ro d u cen tem  a rty k u łó w  żyw nościow ych  d la  
m iasta , d la M asy ro b o tn icze j; jest też n a jw ię k ­
szym  kon su m en tem  w yrobów  p rzem ysłow ych . 
W  zw iązku  z p rzejśc iem  z b u d żeto w an ia  jodno- 
rniesięcznego na trzym iesięczne  — budżet pow i 
nien być  p rzed k ład an y  R adzie N arodow ej i n a ­
leży  u tw orzyć  k o m is je  KRN, k tó rab y  uczestn i­
czyła bezp o śred n io  w p ra ca ch  K om ite tu  E k o n o ­
m icznego. .Pogłow ie b y d ła  sp ad ło  z dziesięciu  mi 
lionó  w 100 tysięcy  sz tu k  na  dw a m iliony  800 ty ­
sięcy sztuk . Im ien iem  S tro n n ic tw a  L udow ego 
zgłosiliśm y p ro je k t d ek re tu  o zak az ie  ubo ju  b y ­
dła. P ro je k t , został u ch w alo n y  p rzez  kom isję  
ro ln iczą  i p roszę  W ysoką  R adę o u chw alen ie  na 
dzisie jszym  posiedzen iu  tego d ek retu .

P oseł Ż erkpw ski (Społem) stw ierdza , że sp ó ł­
dzielczość rep rezen tu je  dziś w ie lką  w artość. Po 
s iad am y  siedem  tysięcy  spó łdzie ln i rozm aitego  
ty p u  i dw a m iliony  zrzeszonych  spółdzielców . 
Spółdzielczość p ra c u je  zarów no  na  te ren ie  m iast 
ja k  i wsi. T w orzy  się  P ań stw o w a  C en tra la  H an  
dlow a. k tó ra  m a z a jąć  się sp ra w ą  h an d lu  d e ta ­
licznego. Mówca z ap y tu je  po co p a ń stw o  tw o ­
rzy  te in sty tu c je  p o siad a jąc  sze ro k o  rozgałęziony  
a p a ra t spółdzielczy, ro zp o rząd za jący  30.000 
a rm ią  dośw iadczonych  p racow ników . Poseł wy­
raża  obaw ę, by P a ń s tw o w e -C e n tra le , H and low e 
n ie  sia ty  się p rzy tu łk iem  d la  zb an k ru to w an y ch  
lcw ia tańczyków  i sp ek u lan tó w .

P oseł O dork iew icz L d ruund  (Str. Dem.) wc; 
zw ał Rząd. aby w yłonił k om isje  k o n tro ln e , k tó re  
p iln o w ały b y  n a  m iejscu  w y konyw an ia  ro zp o rzą

dzeń w- te ren ie  ,nie ty lko  w edług lite ry  p raw a, 
ale  i in ten c ji p raw o d aw cy . W  dziedzin ie  h a n ­
d lu  pap ierem , tym  podstaw ow ym  a rty k u łem  od ­
now ił się  w łaściw ie  ,,C en tro p ap ier“ . k tó ry  wyda 
je  sw o je  sp ek u lacy jn e  dyspozycje. D alej n a leża ­
łoby zb ad ać  p o lity k ę  fin an so w ą  „C zyteln ika" i 
sk o n tro lo w ać  p race  cenzury .

W  k o ń cu  zgłasza w niosek  w zyw ający  R ząd 
do w y dan ia  ustaw y, u s ta la jąc e j odpow iedzia lność  
za cianic n ien aw iśc i re lig ijn e j, rasow ej i- n a ro ­
dow ościow ej.

Poseł Z ygler ,(PPS) p rzechodząc  do sp raw  n a ­
uczycie lstw a p rzy łącza  sw ój głos do p o stu la tó w  
u rzęd n ik ó w  państw o w y ch , d p m ag a jąc  s ię j jo n a d  
to szybkiego w ery fik o w an ia  la t  p racy  n au czy ­
cieli. A peluje do R ządu  w sp raw ie  zw ro tu  b u ­
dy n k ó w  szkolnych , z a ję ty ch  przez w ładze p a ń ­
stw ow e, w .końcu, p rzy  o k lask ach  Izby w y p o ­
w iada się p rzec iw ko  p rzy m u so w i n a u k i religii.

Poseł Popiel (PPR) 'o m a w ia ją c  odbudow ę 
W arszaw y  stw ie rd za , że nie w szystko  ro zw ija  się 
p rzy ,o d b u d o w ie  tak . jak b y  na leża ło . Ź ród łem  sła 
boścl są trzy  m o n o p o le : w yłączność na p ro je k ­
to w an ie  ze s tro n y  BOS-u, m onopol u rb a n is tó w  
i SPB. W ynik  do tychczasow y streszcza  się, w 
trzy s tu  rem o n tach . Z m onopo lizow an ie  n ie może 
trw ać  na dalszą  m etę. Dziś n adszed ł czas na 
pow ołan ie  w ie lk ich  p rzed sięb io rs tw , sp ec ja lizu ­
jący ch  się i ry w a lizu jący ch  ze sobą. T rzeb a  do­
p u śc ić  p rzed sięb io rs tw a  spó łdzie lcze  i p a ń s tw o ­
we.
’ Poseł M otyka (PPS) om aw ia  p łace  rob o tn icze
n iezabezp iecza jącc  obecnie m in im u m  egzystencji 
(oklaski). U norm ow an ie  tych  p rob lem ów  jest 
kw estią  p a lącą . W  ró żn y ch  in ty lu c ja eh  za ,te 
sam e p race , o trzy m u je  się różne  w ynagrodzen ie. 
U zupełn ięn iem  p łac  w inny być  p rzy d z ia ły  żyw ­
nościow e. P e n s ja  rob o ln iczd  .m usi sk ład ać  się z

czterech  elem entów : t) p ensji zasadn icze j. 2) 
d b d a tk u  gospodarczego  czy w ojennego. 3i o d p o ­
w iedn ich  p rzydzia łów  i 4) p rem ij za w y d a jn ą  
pracę.

Inż. Pio tro w sk i p o ru sza  prob lem y  odbudow y 
Stólicy. P o ru sza jąc  b rak i i n iedociągn ięc ia  —  
m ów ca p o d k reśla , iż o rg an izac ja  odbudow y W ar 

yśzawy ulegnie g ru n to w n e j rek o n stru k c ji.
Poseł Grrubccki rów nież  porusza  problem - od­

budow y W arszaw y  ofaz  sp raw ę  odbudow y wsi, 
zw łaszcza/ zasad n iczą  bo lączkę  tej odbudow y — 
b ra k  drzew a.

Poseł B iernack i k ry ty k u je  k a lk u lac je ' e lek trow  
ni' na  te ren ie  Po lsk i, k tó ra  p rzy  w łasnych  kosz 
łacli S0 groszy za kw. godz., sp rzed a je  go po wy 
góro w an ej cenie sięgającej n ieraz  8 złotych.

Po ty m  p rzem ów ien iu  ogłoszono p rzerw ę  do 
godziny 16-ej.

a Premiera
D yskusja  w ykazała  — rozpoczął Premier, 

— że p o sło w ie  n ie  krytykowaLi p odstaw o­
w y ch  zasad p o lity k i Rządu, a jed y n ie  b o ­
lączki naszego  życ ia  p ań stw ow ego  i p u ­
b liczn ego . Św iadczy  to o tym , że podsta­
w o w e  zasady odpow iadają in ten cji p o ­
słów  i  narodu p o lsk iego . Jeśli chodzi o 
bolączk i -  to Premier stw ierdza, że w  tej 
dzied zin ie  krytyka b y ła  czasam i cok o l­
w iek  przesadna. W y g ląd a ło  jakby każd y  
z p osłów  starał się  znaleźć coś k ry tyczn e­
go. N ie  chcąc b y ć  g o ło s ło w n y m  m ów cż  
przytacza niektóre fakty. Rzucano n azw i­
ska osób, d zia ła lność których poddaw ano  
krytyce, m. in. w y m ien ia n y  jed n eg o  z dy^ 
rektorów departam entu K om itetu Ekonomi 
czn ego  R ady M inistrów . Po spraw dzeniu  
okazało się , że zarzuty n ie  odpow iadają  
praw dzie. Druga osoba, którą n fesłuszn ie  
skrytykow ano z tryb u n y  jest ob. Lewelt. 
I w  tym  w yp ad k u  n ie  jest zgod n e  z praw ­
dą. , jakob y został on aresztow any za ja­
k ieś w ykroczen ia , został on zaaresztow any  
przez n ieporozum ien ie o in n e zu p ełn ie  
pretensje i  po spraw dzeniu  w yp u szczon y . 
W yn ik a  z tego , że ob yw sJe le  p o sło w ie  
w y p o w ia d a li krytyczne u w ag i b ez n a le ż y ­
tego  spraw dzenia  stanu fak tycznego  i m o­
żna b y  m ieć o to do n ich  pretensje. Każdy  
ob yw ate l, jeżeli ma jakieś w ątp liw ości, 
nie m usi czekać na to, ab y  m ógł rzucać  
grom y z tryb u n y  KPN, g d v ź  m oże po pro­
stu zw rócić  się  do czyn n ik ów  rządow ych . 
To też Premier prosi, ab y  o b yw ate le  p o ­
s ie w ie  jak zresztą i in n i działacze sp o łecz­
n i kom unikow ali bezpóśredn io  o w szy st­
k ich  usterkach w  ży c iu  pań stw ow ym  i pu  
blicznym  n ie  czekając na Krajową Radę 
N arodow ą. Co się  ty czy  tow ajów  sprow a­
dzan ych  przez organizacje UNRRA Pre­
mier stwierdzą, że asortym ent p ierw szych  
transportów  b y ł uk ładany bądź przez sa­
mą UNRRA, bądź też z list, u łożon ych  je­
szcze w  Lublinie. O becn ie  b ęd ziem y  się  
starali sprow adzać te .towary, które są naj­
bardziej potrzebne, ł  

W b rew  ośw iad czen iem  przedm ów ców , 
prof. K rzyżanow skiego i posła  Bertolda, 
Premier przeczy, jakoby p ow ied zia ł, że 
n ie  ch cem y p ożyczek  zagranicznych. O w ­
szem, uw aża za w rk*s»ue je osiągnąć, o- 
czy w iśc ie  n ie  n a  każdych  w arunkach. Bę­
dziem y korzystać z p ożyczek  zagranicz­
nych , ale też b ęd ziem y  p iln ow ać in tere­
sów  i korzyści p ły n ą cy ch  z tych  p o ży ­

czek. Teraz dopiero Polska 'staje się  kra­
jem suw erennym , k ied y  w  kraju n ie  b ę­
dzie n iew o li kapitału  m ięd zynarodow ego. 
P od staw ow e ga łęz ie  naszego  przem ysłu  są 
o b ecn ie  w  ręku państw a i to stanow i 
p r a w ą '-  Premier n ie  uw aża  za w skazane, 
ab y  to zrobić w  c iągu  paru ty g o d n i. Są­
dzi w szakże, że w ystarczy  p ó ł roku, aby  
problem  fen  u regu łęw ać. O b ecn e prawo  
w prow adza chaos do pracy, stwarza różni­
ce  d z ie ln icow e, zaw iera w  sob ie  duch  
ob cości i d la tego  też u n ifikacje prawa u- 
w ażam y za jed n ą  z p od sta w o w y ch  reform.

O dpow iadając na zarzuty przedm ów ców  
na tem at rzekom o n ie  d ość  p rzy ch y ln eg o  
stosunku Rządu do spó łd zie lczości, m ów ca  
stw ierdza, że sp ó łd zie lczość  odgryw a w  
naszym  ży c iu  gospodarczym  w ielk ą  rolę 
i dla tęgo  jest i b ęd z ie  popierana. Jeśli 
gd zieś s ię  znajduje w  aparacie pań stw o­
w ym  jakiś p rzeciw nik  sp ó łd zie lczości, to 
n ie  m ożna o to oskarżać Rządu, a jed y n ie

k c4mu n ik  o w  a ć w łaśc iw ym  czynnikom  
nazw isko tego  pana, a będ zie  p rzyw ołany  
do porządku.

Do Sam opom ocy C hłopskiej stosunek  
Rządu rów nież jest ży cz liw y . B y ły  pew na  
nieporozum ien ia  na tem at tego, czym  ma 
b y ć  ta Sam opom oc C hłopska i jaki ma b y ć  
zakres jej pracy. A le  ostatnio te w łaśn ie  
n iejasności są usu w ane.

Na te m a t pod n iesion ej spraw y w zm oc­
n ien ia  kadr b ezp ieczeń stw a  p u b liczn ego  
Premier stw ierdza, że m yśm y b u d ow ali je 
zu p ełn ie  od now a. Jeśli d aw n y  aparat pań  
stw ow y , czy  to w  dzied zin ie  samorządu, 
czy  adm inistracji ogólnej pozostał na ogó ł 
ten sam, to zu p ełn ie  inaczej przedstaw iała  
się  sprawa na odcinku  b ezp ieczeństw a pu  
bh czn ego . Kadry starego b ezp ieczeństw a  
p u b liczn ego  w sp ó łp racow ały  bardzo m oc­
no z okupantem  i zosta ły  zn ienaw idzon e  
przez ca ły  naród. D latego  też n ie  b y ło  do 
p om yślen ia  u ży c ie  tam tego aparatu w  d e ­
m okratycznej Polsce.

Premier zaprzecza stanow czo tw ier­
dzen iu  posła D rzew ieck iego , ja k o b y  ch ło ­
p i b y li gorzej traktowani w  Polsce od in- 
in y ch  ob yw ateli.

O rgany rządow e odnoszą się  do w szy ­
stk ich  o b y w a te li jednakow o. U w ażam y, 
że podstaw ą dem okratycznego państw a są 
p rzęd ą  w szystk im  ch łop i, rob otn icy  i in ­
teligencja . Przyczyna le ż y  w  tym , że ch ło ­
p i n ie  posiadają jeszcze dostateczn ie s i l­

nej organizacji. Jeżeli Stronnictwo lu d ow e  
jed n oczy  się , zreg-sie bardziej ak tyw n ie

pracow ać to tych . u tysk iw ań  n ie  będzie.
Nie jest intencją (Rzędu podwyższanie

«pi»t za świadczenia. Pierwsze opłaty nie  
b y ły  zbyt debrze usiu lonc. Jedne b y ły  
za w y so k ie  in n e za niskie. Intencją Rzą­
du jest, aby zapew niły samowystarczal­
ność, aby takie przedsiębiorstwa jak tram­
w aje, elektrow nia .czy gazownia b y ­
ły  rentow ne, z drugiej strony, b y

Niemcy ukrywają amunicją i benzyną
NOW Y JORK, (Reuter). —  Am erykan  

ska A gencja z Frankfurtu nad M enem  d o­
nosi, iż w  strefie, podlegającej- okupacji 
am erykańskiej w, Niem czech, zaaresztow a  
no w  sobotę i n iedzielę ub, tygodnia  
osiem dziesiąt osób, i  przeszukano każdy  
dom.

Rozkazy w szczęcia  tej akcji, w której.

brało udział kilka d yw izji żołnierzy am e­
rykańskich. w ydane zostały  już trzy ty ­
godnie temu. *

A kcja rozpoczęła się  o św icie. Znalezio­
no dużą .ilość amunicji, oraz,' pochodzące  
z grabieży mundury am erykańskie benzy  
nę i pojazdy.

Bunt więźniów w Rzymie
RZYM, (AFP). —  W  głów nym  w ięzieniuj 

w  Rzymie w ybuchł bunt przebyw ających' 
tam .w ięźn iów  krym inalnych. Dyrektor 
w ięzienia nawiązał pertraktacje ze zbun­
towanym i, których liczba w ynosiła  ok. 600 
osób, lecz w krótce : potym  sytuacja zao­
strzyła się, na s k u t e k  przyłączenia się do 
rew olty 2,400 innych w ięźniów .

W  budynku centralnym  otworzono

ogień; w  chw ili obecnej w ięźn iow ie w y ­
daja /się kom pletnym i panami sytuacji.

RZYM, (Reuter). —  M inister Sprawie­
d liw ości Togliatti odw iedził dziś w ięz ie­
nie rzym skie, i zw rócił sę  d o , zbuntow a­
nych w ięźniów , naw ołując do zachow ania  
spokoju. Przyczyną buntu b y ły  ogólne złe 
warunki w  w ięzieniu , oraz fakt, że w ielu  
w ięźn iów  przetrzym yw anych było przez 
kilka m iesięcy  b e l przesłuchania.

Hitlerowscy, oprawcy do .Dachau!
LONDYN, (Polpress). —  Gdy wojska  

ąimerykariskie zajęły Dachau, znajdow ało  
się tam 38 tysięcy  w ięźniów  w ycień czo ­
nych głodem  i przeważnie chorych. Ponad 
33 tysiące w ięźniów  po przejściu kuracji 
opuściło już obóz. Pozostaje tam' tylko  
2,500 obłożnie chorych i 2,000 rekoiwwi- 
lescentów ,

A le ponure baraki mie św iecą pustkami. 
W ładze am erykańskie postanow iły, że' 
b yły hitlerow ski „personel nadzorczy" 
ze w szystk ich  obozów  koncentracyjnych  
wraz z; komendantami oraz n iem ieccy d o ­
zorcy w ięzienn i ^ostaną internowani w  
Dachau, gdzie będą oczkiw ali rozpraw są­
dowych.

op ła ty  za św iad czen ia  b y ły - d ostosow a­
ne do płac. i.

Premier przyznaje, - naw iązując do za­
rzutów  sw y ch  przedm ów ców , że repatria­
cja n ie  idaio tak .spraw nie, jakby n ależa­
ło. P iew sza przyczyna iy ch  bolączek  leży  
w  transporcie. Drugo w  niedostatecznej 
spraw ności aparatu. O d u czc iw ośc i pracy  
tego  aparatu zależy, czy  spraw nie b ę ­
dzie  funkcjonow ała repatriacja. M y o b ec ­
n ie  -  c ią g n ie  Premier -  realizujem y w ie ­
lo . w ażn ych  zagad n ień  jed n ocześn ie . Stoi 
nrsed nam i zagad n ien ie  repatriacji i żn iw , 
b ezp ieczeń stw a  i adm inistracji pub licznej  
wraz z ca łym  szeregiem  w ażn ych  p rob le­
m ów  i n ie  zawsze* starczy u czc iw ych  i 
d zie ln y ch  kadr ludzkich , które1 m o g ły b y  
te zadania n a leży c ie  w yk on ać. Od nm- 
rcw nikóW  teren ow ych  aależ-r ink hęda  
kontrolow ać te prace w  teren?o i jakich  
dostarcza do  tego  aparatu ludzi.

Jeżeli robotn ikow i 'nie zapewnim y nor­
m alnej aprowizacji, to musi cn sfnrąć się  
o n ią na własną rękę i nie będzie m iał 
s iły  i czasu na intensywną pracę, kierej 
państw o e d • n ieg o  w ym aga. O b ecn ie  kla­
sa robotnicza daje najw ięk szy  w kład w  
b u d o w ie  Polski, ale nie ma innego- w y j­
ścia, jak ty lk c  p od n ieść  w yd ajn ość  pracy, 
bo tylko w  ten  sposób  z każdym  dniom  
b ęd ziem y się posuw ali naprzód w  rozw ią­
zyw an iu  om aw ian ych  trudności.

W  dalszym  ciągu  replik i Premier p od ­
nosi problem  lik w id acji - r.gcnd -rządu A t- 
ciszew sk ego  oraz problem  juk 'najszybsze­
go  rozw iązania sporu p o lsk o -czech osłow a­
ck iego . Rząd robi w y siłk i zarów no w  jod  
nej, jak i w  drugiej spraw ie, aby je rbz- 
w iązać jak n ajszybciej.

P oroszone przez posła  K Jcioła fakty bez  
praw n ego przejm owania przez różne orga­
n y  adm inistracji państw ow ej elektrow ni 
czy  in n y ch  przedsięb iorstw  -  n a leży  nam  
natychm iast kom unikow ać, a urrędn icy  
łam iący  obow iązujące praw o zostaną p o ­
c ią g n ięc i do od p ow ied ziu ln ości -  o św iad ­
cza Premier.

Podnoszono probierń przedstaw iania Jiud 
żeiów  państw-ow ych kw artalnych do opra­
co w a n ia  i przejrzenia przez • KRN. N iew ąf-' 
p liw ie  b y ło b y  to bardzo w skazano i Rznd 
ch ętn ie  p rzed staw iłb y  te b u d żety  kom ńT  
B udżetow ej KRN. Natom iast jeśli chodzi
0 u ch w alen ie  b udżetów  kw artalnych przez 
plenum  KRN to o b ecn ie  jest to jeszcze  
n ieosiąga ln e . B udżety są w  stanie p ły n ­
nym , jeszcze czasąm  pc-szczególne resor­
ty  w  ostatnich d n iach  dopiero m ogą jo 
przedstaw iać. N ie  ma tradycji, sp raw dzia­
nów , żeb y  m ożna b y ło  na d łu go  p vzed w- 
ch w alen iem  tak! budżet opracow ać 5 d la- • 
tego  Premier sądzi, że m; danym  etap ie naj­
w yżej można b y ło b y  brać pod  uw agę  
przeglądanie tych  b udżetów  przez kom i­
sję budżetow ą;

T w ierdzenie posłą Bertelda, że są jakieś 
k o n ty n g en ty  m ięsa usta lone na 30 kg. — 
p o lega  na p lotce, Istotnie, takie projekty  
b y ły  przedstaw iane, ale Kom itet Ekono­
m iczny odrzucił je  a tr.tejsca. P iw ty  kon­
ty n g en tó w  na rok przyszły  są usta lone w  
m niejszych  norm ach an iżeli b y ły  d o ty c h ­
czas.

K ończąc Premier jeszcze raz omawia- za­
gad n ien ia  już poruszone w  przem ów ien iu  
program ow ym . M ian ow icie  zagad n ien ie  
m oralności w  naszym  ży c iu  pań stw ow ym
1 pub liczn ym . '

Po przem ów ien iu  prem iera Oróhki-M o- 
raw skiego, na w n iosek  Prezydenta Bieruta 
KRN u ch w aliła  przerw anie dyskusji.

N astęp n ie  zabiera e-łos p o se ł KliszKo: ..W  
im ien iu  Kom itetu Fenfrraw  żgłosr-un n a ­
stęp u jący  w n iosek : Krajowa Rada N arodo­
w a po w y słu ch a n iu  esn o só  Premiera Rzą­
du Jedność? N żrod ów ci 1 , vytum
zaufania R ządow i"1, fnklm ki). W n iosek  
p rzy ję ły  zostaje jed n om yśln ie .

O )i.
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„Dwa słońca rewolucji46
P rzeciw nikom  R eform y R olnej 

do pam iętn ika, ku rozw adze i za­
stanowieniu.

Polska szlachecka była  synonim em  wstecz- 
nietwa. wyzysku ekonom icznego i n iew oln i­
ctwa chłopa, rozpusty i obniżenia obyczajów  
i m oralności. Szlachta, jako klasa rządząca, 
jawnie w spółdziałała z panującym i dworami 
wrogich P olsce państw'. Przez zdradę intere­
sów narodu polskiego otwierała ona drogę 
do upadku, rozbiorów' i całkowitej utraty n ie­
podległości państwow ej.

Przed i w czasie powstań narodowych do­
my książąt Czartoryskich i hrabiów Zamoj­
skich. których ..urzędową" była z reguły m o­
wa nie polska, przeszkadzały ruchom wolnoś 
ciow ym : w i oparciu o rządy carów i cesarzy 
szlachta w spółdziałała w krwawym tłum ie­
niu ruchów rew olucyjnych, n iepod leg łościo­
wych. H istoria przekazała nam dokunrenty. 
w których czytamy, że polska szlachta w sa­
lonach YT. Ks. K onstantego odsłaniała . p la­
ny spiskowców' powstania listopadow ego i a- 
pelow ała do cara „o zw iększenie czu jn ości 
po lic  ii rosyjsk ic

W ierna ustrojowi m onarchistycznem u. 
szlachta polska była zawsze w rogiem  postę­
pu i demokracji. W  latach ostatnich, kiedy  
zjawia się faszyzm 'w e W łoszech i hitleryzm  
w Niem czech, reakcja polska widzi w no­
wych form ach rządzenia przv pom ocy tero 
ru i gw ałtu w łasne zbawienie i ochronę kla­
sowych interesów' arystokracji. Stąd torf kult 
dla ..siły  przed prawem" i to uw ielbianie 
..Duce" za jego ..m isję cyw ilizacyjną yj A bi­
synii" , ..Fiihrera" ..za obronę kultury: przed 
zalewem bolszewizrtiuv  oraz adresy' hołdow ni 
cze. w ysyłane z Częstochowy na ręce gen. 
Franco za ..stłum ienie rew olucji w H iszpa­
nii".

Trzej opatrznościowi mężorvie. ..obrońcy 
w iary i cyw ilizacji"”M ussolini. H itler i Fran­
co sproyvokowali i w yiyołali w ojnę. —  Za 
w cześnie jeszcze na podsum owanie wszystkich  
strat i zniszczeń, jakich dokonała najkrwaw­
sza w dziejach w ojna w życiu jednostek, na- 
rodów i państw. Spójrzcie na zgliszcza i rui­
ny Warszayvy, a m acie obraz ogromu strat 
i ofiar; jakie naród polsk i złoży ł na ołtarzu 
walki przeciwko barbarii faszystowskiej.

W tej ofiarnej w alce krwawił się i tym 
razem polsk i chłop, robotnik i inteligent. —  
W  szeregach walczących żołnierzy zabrakło 
tylko nazwisk yrielkich .kapitalistów  i tak 
nigWiele znaleźliśm y nazwisk polskiej szlach 
ty w sp isie bohaterów tej w ojny, a prayvic 
ż-adnego w rejestrze w ięzionych w obozach 
kon cen t racy j nych.

Przed paroma dniam i byłem  .w pow iecie 
gostyńskim , w W ielkopolsce. U leg łem  poku 
sie wyjazdu do now opowstałych gospodarstw  
rolnych z rozparcelowanej ziem i książąt 
Czartoryskich w Rokosoyvie.

C hłop.1 wczorajszy ..bandos". h ity i ponie­
wierany przez najm itów  ..jaśnie pana", dziś 
odzyskawszy w olność jest w olny naprawdę, 
został zrównany yv prawach i przewrócona  
została mu godność ezłowieką. Poczucie  
w łasności, do .jakiej doszedł poprzez trud 
życia i drogą aktu nadania, a nie rabunku, 
w łasności. poprzez którą państrvo sp łaciło  
dług dziejowej krzywdy wobec polskiego  
chłopa, nałożyło  na now ego gospodarza nowe 
obowiązki. 1 trzeba by'ć na wsi, trzeba słu ­
chać. jak b ije  ow'o polsk ie serce wdzięcznoś­
cią dla państwa i jak rani duszę polskiego  
chłopa każda troska państwowa. jak żyje on 
problem em  żniw. czv jesiennych zasiewów. 
Każdy rolnik ma świadom ość. jak wielki 
ciężar dźwigają jego barki i jak w iele jesz 

.cze zdziałać muszą jego spracowane ręce. a- 
żeby zaspokoić potrzeby aprow izacvjne kra­
ju. Z nienaw iścią m ówi o Hitlerze i M usso- 
linim . ze*łzam i opowiada o zadawanych mu 
ranach i gwałtach m ofałnego i fizycznego  
teroru.

A teraz wejdźmy do pałacu księcia. —  Po  
dawnym yyłaścicielu pozostał tylko chłód, 
taki w ieje z komnat starego zamczyska. —  
V  pokojach —  ślady kwatery. Słom a, b la­
szane puszki z konserw, niedopałki papiero­
sów. gazety.

Żyłka dziennikarska kieruje m ój wzrok 
na... kupę śm ieci starego papieru. Szukam i 
znajduję 4-ty numer miesięcznika ..Hc- 
eold” z r. 1935. N aczelny redaktor —  bra­
nia Ludgaró-Groebolski. Na stronicy- lfi.3 
znajduję artykuł p. t. ..D wa słońca rew olu­
c ji:  Pius X I  i Benito M ussolin i“ . Ża autorem  
cytuję dosłow nie:

.J e ż e l i  rew olucja  nie jest buntem nie­
w oln ików , lecz do jściem  do g łosu  je d ­
nostek w yb itn ych , zw ycięstw em  szlachet­
nych. uczczeniem  honoru, sław y, przew a­
g i ducha i n ieśm iertelności —  to  dwom a  
n ajw iększym i rew o lu c jo n is ta m i. obecnego  
wieku są pap ież Pius X I i  Re.nit-o M us­
so lin i. Z byt dłu/fo pozw alano na to. by  
dem okraci i so c ja liśc i zn iekszta łca li he­
roiczne i arystokra tyczne znaczenie . s ło ­
wni ..rewolucja*4. Z byt długo pozw alano  
na to. aby  bezm yślna zaw iść i niezaspo- 
kojn ie a m b ic ji p rzyw łaszcza ły  sobie kolor

czerw ony i sym bo l słońca, zam ieniając  
je  ..w  słońce przyszło śc i“ i w  „czerw ony  
sztandar" —- w sym bo le  buntu owczarni 
przeciw  pasterzow i. '

D ziś, od te ro  pam iętnego dnia. gdy  
pap ież P ius X I i Benito M ussolini p o łą ­
czy li się. aby  przeciw staw ić się w zrasta­
jącem u św iatow em u p rzyp ływ o w i socja­
lizm u  i dem okracji, wrogo odnoszącej się  
do m onarchii, do szlach ty  i do rc lig ii 
—  dziś faszyśc i biorą napow rót w pełne 
posiadanie ideę rew olucji, sym bol słońca 
i ogn istą  barw ę pu rpury, jako odw ieczne  
a trybu ty  rew olu cyjn ej po tęg i każdej 
św ię te j m onarchićznej i arystokra tyczn ej 
w ładzy.

fa s zy śc i w ykt/w ajii w ielką rzecz: św ię­
tą. królew ską i arystokra tyczną  rew olu­
cję. P rzed  dw om a rew olucjon istam i, na­
m iestn ikiem  C hrystusa i*  m ężem  
t.rznościouym . M ussolinim ., o tw iera ją  się 
szerokie horyzon ty , g d y  tm nsceden talne  
praw a przeznaczają R zym ow i faszy­
stow skiem u ponow ne duchow e i doczeshc  
w ładztw o. P apież Pius \ I  i M ussolini 
tw orzą  ..Powszechną Churtę Ż ycia“ i no~ 

‘w y. św ięty , królew ski, a rystokra tyczny, a 
wiec faszystow sk i uniw ersalizm . O czy lu zI 
dnie w szelk ich  ras i rc lig ii zw rócone  .w 
na R zym , na nam iestnika C hrystusa i na j  

wodza faszystów  M ussoliniego i ten Rz.ym\ 
nie zaw iedzie  oczekiw ania tych  rozpro - 1  

szonych w śród w szystkich  _ narodów  bo-1 
■ jow n ików  za w iarę, za idee m onarchi­

st rezne. sternic na czele ruchu, z którego  
w yjd zie  w  p rzyszło śc i rew olucja  św iato­

wa.- N o w y  R zym . R zym  faszystow sk i p rzy  
g o to u u je  nowe Sacrum Im perium 44. 

Kropka. Dodajm y jeszcze 3 yvykrzykniki. 
Cytowany artykuł jest potwierdzeniem  praw 
dv, jak polska szlachta i polską  reakcja nie 
ukrywały swoich sym patyj i swoich więzi 
celam i i polityką faszyzmu m iedzvnarodo- 
wego. Zbrodniarze, którzy p odp alili świat, 
którzy przed i w czasie w ojny mordowali w 
obozach koncentracyjnych m iliony i m iliony  
istnień ludzkich, mężczyzn, kobiet i dzieci 
zbrodniarze, którzy zalali potopem niena  
wiści rasowej i narodowej całą Europę, c.i 
zbrodniarze b y li przez polską szlachtę na* 
zw'ani ..słońcem  rew olu cji44.

Zwycięstwo tyranii i siły- -i— w edług słów  
autora —  m iało być ,.zw ycięstw em  lu dzi 
szlach etnych . uczczeniem honoru i s ła w y 4'. 

.^T rudniej o bardziej kom prom itujący polską 
reakcję dowód, jak wyżej cytowany artykuł, 
Przeciwnikom reform y rolnej ofiarujem y go 
do pamiętnika, ku rozwadze i zastanowieniu. 
Cisną się na usta słowa, jakie Adam Mickie- 
rvicz w ypow iedział na łamach „Trybuny Lu- 
dów ": -

..Szlachta polska i polska reakcja mc 
nauczyły się niczego. Z tą klasą ludzi 
zw iązane są najtragiczniejsze, lo sy  nasze­
go ’narodu i państwa. Socjalizm  m a notce 
pragnienia i nowe zapa ły , których  pojąć  
nie moga ludzie  starego społeczeństw a  
podobn ie jak  pragnienia m łodzieńca nie 
m ogą być  zrozum iane przez dziecko, a lbo  
zdziecinn iałego starca'4.

K azim ierz Rusinek

Precz z tym  d z ie c ię c tw e m !
N ied a w n o  u m ieśc iliśm y  w  „R obotniku"  

h śt 'p ew n eg o  stu d en ta  u n iw ersy  tefth^łódz.- 
k ieg o , k tóry  p o sta w ił jednem u z profe- 
soróyy c iężk i zarzut szerzen ia  p od czas w y -  
k ła d ó w  bredni an tysem ick ich . List ten  
w y w o ła ł sp ro sto w a n ie  ze  stron y  Bratniej 
P om ocy, tłu m aczące  !in cy d en t —  n.eporo- 
zu m ien iem , —- i yy ten sp osób  .' n iem iła  
sprayva zo sta ła  jak g d y b y  z lik w id ow an a . 
P iszę  „jakgdyb y" , gdyż ch o d z i tu w ła- 
ściyyie n ie  o jeden  p o szczeg ó ln y  w y p a ­
d ek  ,w k tórym  osk a rży c ie l, jak  w yn ik a  
ze  sp rostow an ia , n ie . m ia ł racji.

N ie s te ty , kw-estia an tysem ityzm u  ma u 
nas w  o gó le , a w  szkoln ictyvie m ięd zy  in ­
nym i, w ciąż  je szcze  szersze  i p ow ażn iej  
sz e  zn a czen ie  —  i n ie  w szy stk o  pod tym  
w zg lęd em  d z ie je  s ię  tak, jak  s ię  d z ia ć  p o ­
w inn o. N ieza le żn ie  od tak ich  czy  innych , 
fak tów  sp o rn y ch  a odosobnionych ,' w ie ­
m y Skądinąd, że atm osfera  w. szk o ln ic tw ie  
n aszym  n ie  je s t  je sz c z e  w o ln a  od n ieb ez  
p ieczn y ch  b akteryj an tysem ityzm u  że pro 
ces  gru n tow n ej d ezy n fe k c j i n ie  zo sta ł d o ­
tych czas u k o ń czo n y , ch oć  czy n n o ść  ta 
jest n ieo d zo w n ą  k o n ieczn o śc ią  sp o łeczn ą .

Rracow-nicy n au k ow i, p och od zen ia  „nie- 
ary jsk iego"  m ają w c ią ż  -jeszcze p ow ażn e  
tru d n ości z h ab ilitacją  w  w y ż sz y c h  u c z e l­
n iach  p o lsk ich , w ła śn ie  ze  w zg lęd u  na 
sw e  p o ch o d zen ie . W  n iek tó ry ch  szk o ­
ła ch  śred n ich  stw arza  s ię  w o k ó ł m ło ­
d z ieży  ży d o w sk ie j a tm osferę bojkotu , 
n iech ęc i, u p o śled zen ia . Tu i ów d z ie  p r ó ­
b ow an o  w sz c z y n a ć  w śród  m ło d z ieży  ja 

lcieś a k cje  „p ro testacy jn e" , dom agano  
ś ię  od n iej p o d p isó w  i t. p. A  przykre  
ró w n ież  jest to, że  in ic jo w a ły  te p o m y ­
s ły  o so b y , k tóre z -pow ołania sw e g o  p o ­

w in n y  św ie c ić  p rzyk ład em  cnót e w a n ­
geliczn ych .!.

O tw arcie  m ów iąc, trudno s ię  d ziw ić , 
że  p od ob n e  z ja w isk a  , w y stęp u ją  jeszcze  
na teren ie  szk o ln ym , b oć p rzecież  obsa  
da n a u czy c ie lsk a  /n ie  spad ła  nam  z ja ­
k ie jś  innej szczę ś liw e j p la n ety , lecz  sk ła  
da s ię  w  g łó w n ej m ierze z ludzi d a w ­

n y ch , p rzed w rześn io w y ch , ob c ią żo n y ch  
w  'n iejed n ym  w yp ad k u  p o jęc io w y m  ba­
gażem  p rzesz ło śc i. W iem y , że  w śród  nau  
c zy c ie ls tw a  p rzed w o jen n eg o  b y li ludzie  
różni, różn ego  pokroju  d u ch a  i um ysłu . 
W iem v  też, że  oku pacja  h itlerow sk a  

przerzed ziła  zn a czn ie  szereg i n a u czy c ie l 
stw a  ,a w śród  w y m o rd o w a n y ch  w  ten 
czy  in ny sp o só b  b y ły  p rzew ażn ie  jed n o ­
stk i n a jlep sze , najbardziej w a rto śc io w e .

R zecz jasna  i o czy w ista  ,że w  od rod zo­
nym , d em ok ratyczn ym  - szk o ln ic tw ie  p o l­
sk im  d la  n a u czy c ie li - fa szy stó w , s z o w in i­
stó w , ra sistó w  m iejsca  b y ć  n ie m oże. W  
gran icach  ob o w ią zu ją cy ch  u sta w  p a ń stw o ­
w y ch , m ogą sob ie  on i robić co chcą, z a j ­
m ow ać 'ię  w szy stk im , co  im do gu stu  przy  
pada, a le od s p r a w  kszt.a łcenia-i w y c h o w y  
w an ia  m łod ych  p ok oleń  m uszą b yć trzy 
m ani z d a lek a .  W  pryw atn ym  ^a c isZ u  n ie  
chaj so b ie  n a w et „studiują" P rotokóły  
M ędrców  Sjonu", „M ein Kampf" lu'b d z ie ­
ła ks. T rzeciaka. A le  od m łod zieży  p o lsk ie j  
— wdral

A n ty sem ity zm  n ie  je s t jakąś od erw aną  
teorią  naukow ą,_ k tóra  —  bez w zbud zan ia  
n a m iętn o śc i —  m oże b y ć  sp ok ojn ie  d y sk u  
tow an a  w  gab in etach  n au k ow ców , w  au  
lach  i lab oratoriach  u n iw ersy teck ich . A n  
ty sem ityzm  — 1 to doktTyna w o ju ją ca , e k s ­
p an syw n a , zm ierzającą  w  sw y m  za łożen iu  
do b ezp ośred n ich  i p rak tyczn ych  o siągn ięć . 
Ze w zg lęd u  ha taki w ła śn ie  sw ó j charak  
ter, an tysem ityzm  m usi b y ć  przez p ań stw a  
i n arody cy w ilizo w a n e  od p o w ied n io  trak­
to w a n y  i w ła śc iw y m i środkam i zw a lcza n y . 
Bo —  in aczej —  w iem y , do  czeg o  rozhuś 
tan ie  n a stro jó w  i ten d en cy j a n tysem ick ich  
d op row ad zić  m oże: zaczyn a  s ię  od h a se ł  
w a lk i gosp od arczej i p seu d o n a u k o w y ch  
teo ry jek  „rasow ych"  d la  m ąd rzejszych , od 
w y św ie c h ta n y c h  bzdur i b a n ia lu k ó w  r dla  
c iem n ych  p row in cjon a ln ych  k um oszek , - 
k o ń c z y  s ię  zaś na ob ozach  m asow ej m ęki 
i śm ierci, na grab ieży , b e st ia ls tw ie  i nąj 
p o d le jszy m  sp o n iew iera n iu  go d n o śc i każ  
d eg o  p orząd n ego  cz ło w iek a .

S traszliw e lata  h it le ro w sk ieg o  najazdu  
na E uropę d o sta r c z y ły  nam  w  tym  w zg lę  
d zie  su row ej, lecz  p rzek on yw u jącej lek c ji  
p o g lą d o w ej. L ekcji ,od 'k tórej krew  s ty g ­
n ie  w  ż y ła c h ,i w ło s  s ię  je ż y  na g ło w ie . Do 
tego  p iek ła  w ra ca ć  n ie  zam ierzam y > u czy  . 
nim y  w szy stk o , co w  lu d zk iej m ocy , aby  
n ie  ty lk o  drogi, a le  n aw et śc ieżk i tak iego  
p ow rotu  w  naszej' now ej rzeczy w isto śc i  
is tn ieć  p rzesta ły .

B O L E SŁA W  D U D ZIŃ SKI

Na marginesie

‘ Zy{e czy nie źy |e?
To pytan ie często przew ija , sic w  rozm o- 

teach do tyczących , losu  N iem iec i człow ieka, 
którego po lityczn a  dzia ła lność zgotow ała  
niem ieckiem u narodow i koniec, jakiego je ­
steśm y św iadkam i. *

„D ajcie  m i w ładzę, a ja was urządzę44 
p isa ł A d o lf  H itler w  program ie swego  

życia  i ( ja k  się okaza ło ) w program ie swego  
narodu  —  w „M ein K a m p f4'.

!l istocie u rządził ąri naród niem iecki tak. 
ja k  o tym  nie śn ili n a jbardziej pesym istycz­
nie nastrojen i N iem cy.

Co śię z  tym . bezw zględn ie n iepospolitym  
człow iekiem  ( przeprasza jąc człow ieczeństw o)  
d z ie je ? 'Ż y je  czy  nie ż y je ?

D otychczas w iedzie liśm y ty lk o  ty le , że 
berlińskie radio podało  o jego  śm ierci i że 
jakiś berliński po lic jan t zeznał, iż h iihrer 
wraz ze sw ą p rzy jac ió łką  Ewą Braun, po­
p e łn ił sam obójstw o, a ciało, jego sp ło n ę ło .. ,

O statnio dow iedzie liśm y .yę z pism am e­
rykańskich (za  pośredn ictw em  anglosaskich- 
ag en c ji), że A d o lf  H itler i Ewa Braun wy­
lądow ali na w ybrzeżach A rgen tyn y i p rzeby­
w ają w  Patagonii.

Ż y je  u ięc , czy  r,ic ż y je ?
P om inąw szy sensacyjne w iadom ości (ze ­

znania berlińskiego policjan ta  i doniesienie  
..Chicago T ribune44)  odpow iedzi należałoby  
raczej szukać «... psychologów .

*Cźy stać b r io  H itlera na dalsze, życie, czy  
też. podobn ie  jak  G oebbels szukał on uciecz­
ki od  rzeczyw istości w  sam obó jstw ie?  \

C zy H itler b y ł isto tn ie nihilisłą . który, 
przekonaw szy się o kom piętna j ruinie sw ej 
..ideo log ii'4, skoń czył z  życiem  podobnie, jak  
to u czyn ił G oebbels?

C zy m oże jak  Goering. k tóry  ceniąc życie  
( w sensie w ita ln ym ) odda ł się w  niew olę  
poto. aby  ratow ać m ożność snu i trawienia, 
—  H itler zm ien ił twarz, i jako zw y k ły  śm ier­
te ln ik  ukryw a się gdzieś po obozach  
alianckich.

C zy idąc śladem  m itycznych N ibelungów , 
H itler udał się do Berlina, tak jak on i uda­
li  się na dw ór K rym h ild y  p ó  św iadom ą  
śm ierć?

A może okazał się na ty le  przeb ieg ły , że z 
N iem iec w yem igrow a ł?  K ażąc zaś rosnąć 
w okół siebie legendzie o sw o je j bohater­
sk ie j śm ierci om am ił n ieprzy jació ł, im po­
nuje rodakom., sam zaś. gdzieś tafn. snuje z 
uporem  histerycznego fanatyka nici „w ilko* 
łactw a44?

. Sensacyjną w iadom ość o lądow aniu  u ar­
gentyńskich  w yb rzeży  n iem ieckiej ło d z i po­
dw odnejl uj której m ia ł . p rzyp łyn ą ć  H itler z 
Ewą Braun, trudno traktow ać serio.

D laczego jednak kom unikat o śm ierci 
H itlera  jest p rzy jm ow an y z rezerw ą, nato­
m iast sensacyjne pogłosk i o jego  życiu  
znajdują, praw ie pow szechną w iarę?

C zy w p ływ a  na to chęć doznania d reszczy-' 
ka sensacji czy  też odgryw a  tu  ro lę  rezul­
tat rozw iązania m ożliw ości psychicznych  
H itlera, którego w iększość lu dzi w idzi raczej 
żyw ego i ..w iłko łaczącego4', n iż zm arłego w  
bohatersk iej pozie w spółczesnego N ibrlunga?  

Ż yje  więc, czy  nie ż y je ?  Lech P .

Znaiidlcowf wybuch
RZYM (AFP) —  Z agad k ow y  w yb u ch , 

którego  p rzy czy n a  n ie  zo sta ła  je sz c z e  w f  
jaśn ion a , z n is z c z y ł, przed  k ilk om a dniam i 
zn aczną czę ść  m ia steczk a  V ia reg g io  (To­
sk an ia , n ied a lek o  Pizy). O fiarą w yp adk u  
pad ło  41 zab itych , w  czym  czterech  w o j­
sk o w y ch  am eryk ań sk ich , i 55 rannych,

Co sqdzq w Paryżu o przyszłości Niemiec
PARYŻ (AFP). ..Pśoćchc de Paris", komu­

nikując, że Wielka Trojka obraduje teraz nad 
problemami niemieckim', nadmienia, że są to 
„zasadnicze kwestie : pokoju"., W szystkie trzy 
mocarstwa zwveiesk-e są jednakowo zainte­
resowane w tym, bv odebrać Niemcom moż­
ność zakłócenia pokoju św iatow ego w  przy­
szłości i wzniecenia nowei woinv odwetowej, 
lecz x choć w szystkie trzv dążą do 'tego sam e­
go celu, to taktyka ich i koncepcie są różne.

Rząd* radziecki wie. czego, chce i mówi o 
tym wyraźnie. Londyn i Washington nie w y ­
głaszała jeszcze wyraźnie swej opinii, ale tu 
właśnie powinno sie zasięgać -rady Franci i.

bezpośredniej sąsiadki dawnei R zeszy, która 
musiałaby pierwsza interweniować, gdyby 
imperializm niemiecki miał sie odrodzić i 
przeć do nowej wojny.

Nie jest to prawdopodobnie zupełnie przy­
padkowym zbiegiem okoliczności. Pi-sze dzien­
nik, że niedawno ukonstytuowane stronnictwa 
•demokratyczne niemieckie są argumentem' 
przemawiającym na korzyść tezy rosyjskiej. 
Rząd moskiewski pragnąłby oddać władze 
nad państwem niemieckim gabinetowi anty­
hitlerowskiemu (tak”, ialk ma to miejsce we 
W łoszech), i sprawa ta jest niewątpliwie je­
dnym z tematów obrad w  Poczdamie. .

JrrfKa o anckslach terytorialnych
N EW  JORK (A.FP) —  K om entatorzy  w oj  

sk o w i Ł cyw iln i, w  W a szy n g to n ie  o m aw ia ­
ją z ożyw ien iem , b er liń sk ie  o św ia d czen ie  
prez. Trum ana, w ed łu g  k tórego  S tan y  Z jed  
n oćzon e  n ie  zam ierzają  an ek to w a ć  an i je 
d n eg o  sk raw k a  cu d zego  terytorium .

K orespondent „N ew  Jork .H eralda" p i ­
sze: „P rezydent ch cia ł w id o czn ie  p o w ie  
d zieć , że S tany Z jed n oczon e zg o d z iły b y  s ię  
zatrzym ać pod  sw o ją  kontrolą  w y sp y  zdo  
b y te  na P acyfik u  jed y n ie  w  charakterze  
gzłonka p ow iern ictw a  m ięd zy n a ro d o w eg o  
(trusteesh ip ), to zn a czy  g d y b y ’ o trzym ały

na to m andat od organizacji’ N arod ów  Zje 
d n o czo n y ch . • . . * •*« »

Sen ator  T hom as Hart, b. d ow ód ca  floty  
na D alek im  W sch o d zie , oznajm ił w  tej 
spraw ie: „U w ażam , że  n a leży  nam  s ię  pa 
n o w a n ie  nad  liczn y m i w ysp am i O ceanu  
S p ok ojn ego .

Idąc' je sz c z e  d a lej, sen a to r  E lender  
tw ierdzi, że  U SA  p o w in n y  n ie ty lk o  zacho  
w a ć ,d la  s ieb ie  w y sp y  zd o b y te  na P acy fi­
ku, lecz  k o n tro low ać  rów n ież  n iek tó re  ba 
z y  w  in n ych  czę śc ia ch  św ia ta . Sen . Taft 
d o m -g ą  s ię  okupacji przez U SA  w szy stk ich  
w y sp  p o ło żo n y ch  na  p ó łn o c  od rów nika.



Sil. 4

Z życia Pariii

S I  WsCC ?. f. 2. W
W  sali kina „Apollo"' w  Lublinie od­

by ł się W ielki SA/iec Inform acyjny PPS-u 
z udziałem Iow. Józefa Cyrankiewicza — 
generalnego sekretarza CKW PPS w W ar­
szawie.

W  pięknie udekorowanej emblematami 
Partii sali kina zebrali się towarzysze nie 
tylko z Lublina, ale i z najdalszych oko­
lic, nadto przybyło mnóstwo sym paty­
ków ruchu socjalistycznego, tak, że cała 
sala w ypełniona by ła  po brzegi. Program 
w iecu przewidywał przemówienia infor­
m acyjne i część artystyczną, na którą zło­
żyły- się popisy o’rkiestry ZZK i film pt.: 
„Tęcza" oraz dodatki filmowe.

Odegraniem hym nu socjalistycznego 
„Czerwony Sztandar" otwarto zebranie.

Tow. Feliks Petruczynik -  W ojewódzki 
Sekretarz PPS zagaił zebranie i udzielił 
głosu. tow. Cyrankiewiczowi. Tow. Cy­
rankiewicz w swoim przemówieniu skon­
kretyzował postulaty i w ytyczne Polskiej 
Partii Socjalistycznej na  . najbliższą przy­
szłość. Omówił treściwie zgubną działal­
ność polskiego faszyzmu, który przez krót­
kowzroczną politykę, opartą na niereal­
nych podstawach, chciał szkodzić odradza­
jącej się demokracji polskiej, ostro potę­
pił w ybryki aspołecznych jecłnpslek reak­
cyjnych, * ham ujących klasie robotniczej i 
inteligentom pracującym  oraz zorganizowa­
nym chłopom pracę w  dziele odbudow y 
zdewastowanej przez okupanta Ojczy­
zny. W skazując na zgubne dla Narodu 
posunięcia tzw. „rządu londyńskiego" 
stwierdza, że antysowieckie nastawienie 
grup reakcyjnych spowodowało nieszczę­
sny wrzesień 39 roku, który pogrążył cały 
naród polski w  nienotow any w  dziejach 
świata cywilizowanego terror i ucisk h i­
tlerowski. Zwraca ■ uw agę na fizyczne w y­
niszczenie N aro d u . przez okres "ęciolet- 
niej okupacji hitlerowskich „nadludzi" i 
wskazuje na słusznosć polityki naszego 
Rządu, który idąc po linii porozumienia z 
naszym wschodnim sąsadem, Rosją Sowie­
cką, tą drogą zapewnia spokojny rozwój 
naszej Odzyskanej Demokratycznej Polski. 
Rozwój tak gospodarczy, jak i polityczny. 
W skazując n a  doniosłość faktu utworzenia 
Rządu Jedności Narodowej i uznania go 

j przez wszystkie w ielkie mocarstwa z na­
szą sojuszniczą Rosją Radziecką na czele, 
siwierdza zupełne fiasko polityki sanacyj­
nej i zwracając się do zebranych towa­
rzyszy apeluje o pełne zaufanie do wszel­
kich posunięć Rządu i Partii, zaznaczając, 
że okres tymczasowości minął i teraz jako 
prawi w łaściciele -naszej wolnej, suweren­
nej, demokratycznej Polski musimy zaka­
sać rękawy i wziąść się energicznie, bez 
żadnych uraz do innych ugrupowań poli­
tycznych, do uczciwej pracy nad odbudo­
w ą zniszczonej Ojczyzny. Demokracja ja­
ko gwarantka prav/ ludu pracy, dążyć b ę ­
dzie" zawsze do wcielenia w  czyn zasad so­
cjalizmu wojującego, a ,PPS jako reprezen­
tantka szerokich rzesz ludu pracy, wespół 
z bratnią organjzacją PPR w zgodnej 
w spółpracy doprowadzą masy ludu do cjo- 
bróbyiu należnego mu za jego wieloletnią 
ciężką walkę z kapitalizmem.

21 kolei zabiera głos tow. W acław Przed- 
mojski -  przewodniczący Pow. Komitetu 
PPS w Lublinie. Mówca w  ostrych sło­
wach potępia kapitalizrh międzynarodowy, 
któremu pom aga rodzima reakcja, siejącą 
zamęt w naszym kraju, nawołując do kar

go zdyscyplinowanego popierania Partii, 
która jako awangarda mas pracujących 
będzie strzegła, praw  robotnika, chłopa i 
inteligenta pracującego. •

Tow. Eugenia Sadło wskazując na do­
tychczasową działalność Polskiej Partii 
Socjalistycznej stwierdza', że PPS to sym-

jbol Demokracji, to wypróbowana orędow- 
iniczka praw ludu pracy i, wskazując na 
j pewne zgrzyty i nieporozumienia panuj ą- 
' ce pomiędzy dwiema bratnimi robotniczy­
mi partiami, PPS i PPR, potępia pewne 
jednostki niepoważne i nierozumiejące 
idei ścisłej w spółpracy międzypartyjnej, 
które nie tylko, że bezwiednie rozbijają 
zdecydowany zwarty blok ludu pracy, ale

tym samym pomagają reakcji, która tylko 
czeka na to, ażeby front współpracy de­
mokratycznej rozerwać.

Okrzykami na cześć silnej, wolnej, su­
werennej, demokratycznej Połski, rra cześć 
Rządu Jedności Narodowej i na cześć Pol­
skiej Partii Socjalistycznej oraz , odśpiewa­
niem hym nu państwowego oraz „Czerwo­
nego Sztandaru" zakończono wiec.

W 1095 w szkołach powszechnych na Pomorzu
uczy tylko 2721 nauczycieli

Dziennik Urzędowy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Pomorskiego podaje ciekawe 
dane statystyczne, dotyczące szkolnictwa 
powszechnego na Pomorzu. Dane te w  ze­
stawieniu ze stanem przedwojennym  
orientują nas co do strat, jakie ponie­
śliśmy na tym odcinku w czasie krwawej 
okupacji hitlerowskiej.

Liczba publicznych szkół powszechnych 
I stopnia wynosi obecnie 685, a przed 
wojną wynosiła 1020, II stopnia -  195, 
przed wojną -  228, III stopnia -  215, 
przed w ojną-227. Ogółem obecnie 1095, 
-  przed wojną -  1475.

Liczba nauczycieli publ. szkół powsz.: 
2721, przed wojną -  4166; liczba uczniów 
oubl. szkół powsz. 201.585, przed wojna
241.252.

W yłączenie powiatów kartuskiego, ko- 
ścierskiego, morskiego, starogardzkiego, 
tczewskiego i w ydżielonego miasta Gdy­
ni, należących obecnie do Okręgu Szkol­
nego Gdańskiego tłumaczy w  pewnym
stopniu spadek cyfr. Porównanie jednak 
liczby dzieci z uczącymi nauczycielami 
obecnie, a przed wojną, uderza brakiem 
sił nauczycielskich. Podczas kiedy liczba
dzieci zmalała tylko o 39.667, to liczba 
nauczycieli spadła o 1445. G dyby ubyło 
36.700 dzieci, licząc 1 nauczyciela na 60 
dzieci (tak jak to było średnio przed
wpjną), to w tedy dopiero taki spadek na­
uczycieli by łby  usprawiedliwiony. A za 
tym ubytek ten tłumaczy się powodami 
aż nadto nam znanymi, znajdującymi swe 
źródło w  znanej akcji hitlerowskiej -  „Po- 
len ausrotten".

Porównanie powyższe nie daje pełnego 
obrazu strat, jakie poniosło pomorskie 
nauczycielstwo podczas okupacji, gdyż 
do szeregów nauczycielskich wstąpiło w 
ostatnim czasie dużo sił niekwalifikowa- 
nych, które stopniowo na kursach waka­
cyjnych zdobywać będą przygotowanie 
pedagogiczne.

W  związku z wielkim ubytkiem  sił 
nauczycielskich wyłoniła się paląca 
kwestia szybkiego kształcenia nowego 
narybku nauczycielskiego. Kwestię tę 
"uratorium  Okręgu Szkolnego Pomor-

^kiego stara się rozwiązać przez zakłada­
nie Państwowych Kursów Pedagogicz­
nych, których jest dotychczas n a  terenie 
województwa 10: w Bydgoszczy, Cheł­
mnie, Grudziądzu, Inowrocławiu, Niesza­
wie, Nowym Mieście. Toruniu, Tucholi, 
W łocławku i W ym yślinie. Te zakłady 
kształcenia nauczycieli, - przyjm ując kan­
dydatów nawei po ukończeniu szkoły 
powszechnej (w w ypadkach w yjątko­
wych) w  czasie kilkunastolygodniowego 
kursu, dają elem entarne przygotowanie 
do zawodu nauczycielskiego. Absolwen­
ci tych kursów przystępują do trudnej i 
odpowiedzialnej pracy w  szkole.

— o —

Słania i świąi
Polskie Radio będzie wydawało tygo­

dnik pt. „Radio i Świat".
Poza fachowym działem technicznym 

który w swojej skrzynce Porad będzie 
służył pomocą wszystkim radioamatorom, 
tygodnik, zawierając działy: literacki,'
informacyjny, popularno-naukowy i roz­
ryw kowy może zaspokoić czytelników w 
bardzo szerokiej skali ich zainteresowań.

Specjalnie ważną rzeczą dla czytelni­
ków tygodnika Radio i Świat jest osobny 
dział Poszukiwania Rodzin.

STAN ZATRUDNIENIA PRZY ODBU- 
'  DOWIE.

Przy odbudowie Warszawy najwyższy stan 
zatrudnienia wykazują działy remontowy i 
rozbiórkowe - porządkowy, w których łącznie 
pracuje około 9000 osób.

Ogółem przy odbudowie Warszawy w BOS 
i SPB pracuje 17,535 osób, przy czym na ro­
botach budowlanych 15,625 osób.

OFIARY NA ODBUDOWĘ.
W ub. tygodniu wpłynęła na odbudowę sto­

licy kwota zł. 20.010.30. Ńa sumę tę składają 
się ofiary: młodzieży szkolnej Liceum Kolejo­
wego w Warszawie (zł. 1,430), Powszechnej 
Szkoły Nr. 46 (zł. 540), zbiórka okolicznoś­
ciowa organizacji TUR w Piasecznie (zł. 
10.000), oraz składki PPR w Piotrkowie (zł. 
100) pracowników firmy Krusche. w 
Pabianicach (zł. 882,70), pracowników Miej­
skiego Urzędu Informacji i Propagandy w 
Częstochowie (zł. 1.557), pracowników Miej­
skiego Oddziału Informacji i Propagandy w 
Kaliszu (zł. 3.000), i ob. Kowalski Wacław z 
Łodzi (zł. 500).

V
ŚLĄSK DLA WARSZAWY!

W Katowicach odbyło się zebranie Powia­
towego Komitetu Odbudowy Stolicy. Na ze­
braniu omówiono sprawy potrzeb materiał 
nych Warszawy. Referat na temat ideologicz­
nych założeń odbudowy Warszawy ’ wygłosił 
przedstawiciel BOS-u inż. Tadeusz Filipczak. 
^Zebrani postanowili zacieśnić współpracę z 
Biurem Odbudowy Stolicy.

Aksfd żniwna
SOPOT — Największą troską władz da pol­

skim wybrzeżu jest w chwili obecnej akcja 
żniwna. Przygotowania do żniw odbywają się 
w całej pełni.Aktualna jest również sprawa 
wysiedlania Niemców z terenu województwa 
gdańskiego. Starostowie i prezydenci miast 
mają przedstawić plan technicznego wykonania 
tego zagadnienia.

P. H. O.
S o d d z i a ł ó w  —

dniała
3.000 z b i m i E i i

V/ dniu 1 czerwca rb. otwartych zosta­
ło 6 oddziałów PKO, a mianowicie.- w 
Warszawie, ul. Krucza 46, w Krakowie
-  Rynek Główny 6, w Lodzi -- ul. Koś­
ciuszki 15, w  K atow icach-u l. Szopena k, 
w Poznaniu -  PI. W olności 3, i w Gdyni
— ul. 3 Maja 29.

Z dniem 1-go lipca rb. -  podejmuje 
działalność, jako zbiornice PKO zgórą 
3.000 urzęcłów i agencyj pocztowych. W  
ten sposób PKO weszła w  pełni w  nowy 
okres pracy, którą rozpoczęła 26 lat (emu,

Adwokaci a procesy rehabilitacyjne
Tym czasowy Zarząd Izby A dw okackiej 

w K atowicach powziął uchw ałę, u s ta la ją ­
cą zasady udziału adw okatów  w postępo­
w aniu rehabilitacyjnym , który  nastąpić 
może tylko pod w arunkiem  uzyskania a- 
p robaty  Rady A dw okackiej. Za udział w 
postępow aniu rehabilitacyjnym  nie wolno 
adw okatow i w  żadnym  w ypadku pobierać 
jakiegokolw iek honorarium . Rada Adwo­
kacka natom iast, udzielając aprobaty, m o­
że określić i pobrać zam iast honorarium

opłatę, k tó rą  przeznaczy ną cele społeczne 
(Fundusz Odbudowy Stolicy, pomoc dla 
w ięźniów politycznych — ofiar regim u 
hitlerow skiego, pomoc .d la  repatriantów  
it.p.). Obowiązek uzyskania aprobaty- Ra 
dy A dw okackiej rozciąga się  także na 
spraw y przyjęte przez adw okatów  przed 
w ydaniem  niniejszej uchw ały. W szelkie 
jakiekolw iek naruszenie przez adw okata 
uchw alonych wyżej zasad spow oduje od­
pow iedzialność dyscyplinarną.

Węgiel plunie zagranice
(Korespondencja własna)

Chwile, k tó re  obecnie przeżyw am y —- 
są historyczne. — N iejednokrotnie nie 
zdajem y sobie spraw y z w agi momentów, 
k tórych jesteśm y świadkam i. Takie kw e­
stie jak  złączenie całego Ś ląska/o raz  po­
siadanie 500 km  w ybrzeża z wielom a p o r­
tam i, nie są  spraw am i oderw anym i od sie ­
bie — ale tw orzą organiczną całość.

Polska, k tó ra  należała dotychczas do 
grupy państw  rolniczych przez p rzy łą­
czenie w ielkich terenów  przem ysłowych, 
zmieniła swą struk tu rę  na kraj przem ysło­
w o - rolniczy, co nakł&da na nas specjalne 
obowiązki, jeśli chodzi q sprow adzanie su­
rowców, k tóre są  niezbędne dla norm al­
nego funkcjonow ania przem ysłu.

Dlatego też posiadanie tak  m ocnego śro­
dka płatniczego jakim  jest w ęgiel napa­
w a nas w ielką radością.

Do w ojny w ydobyw aliśm y 38 milionów 
ton węgla rocznie, obecnie nasza w ydaj­
ność po połączeniu całego Śląska w yno­
sić będzie — dzięki rozbudow aniu i u sp ra­
w nieniu kopalń około 60 m ilionów  ton.

Aby fabryki mogły pracow ać, musimy je 
zasilać w surow ce. —  Dla naszych więc 
potrzeb przem ysłow ych niezbędny jest ca­
ły szereg surow ców , k tórych u  siebie nie 
posiadam y. — (albo też w niedostatecznej 
ilości) jak  n.p. rudy m etaliczne, baw ełna, 
wełna, kauczuk, m ateriały  chemiczne i t.p.

Szybkie uprzem ysłow ienie k ra ju  sta je  
się naczelnym  postulatem  naszego rozwo 
ju  gospodarczego —  .rozwoju do jakiego 
doszły w okresie s tu leci XIX i XX inne 
w ielkie państw a, k tóre  w  przeciw ieństw ie 
do nas korzystały  z niepodległego bytu.

Codziennym znojnym  trudem  i sam oza­
parciem  się  górnika, oraz w ysiłkiem  pols­
kich tech n ik ó y  i inżynierów  m odernizuje­
my i uspraw niam y kopalnie, w których 
czarne diam enty — jeden z najw iększych 
skarbów  naszej gospodarki narodow ej, 
gw arantu ją rów now agę bilansu handlo 
wego i płatniczego.

O becnie po doprow adzeniu naszych por 
tów w pew nej części do stanu uży tkow e­
go, w kraczam y w etap .właściwego eks 
portu. v

Z aw arte w ostatnich dniach um owy han­
dlowe że Związkiem kadzieckim . Szwecją 
i Rumunią, przew idują z naszej strony w 
lw iej części -eksport węgla w zam ian na 
inne tow ary nam dostarczane.

Na w ęgiel czekają- też inne kraje , do 
k tórych to po uspraw nieniu i wzmożeniu 
przeładunków  portow ych eksportow ać za­
czniemy.
• W ielką rolę odgryw ają tu prace Biura 
O dbudow y Portów, k tóre prow adzone są 
w  szybkim  tempie i nastaw ione na od re­
m ontow anie jak  najw iększej ilości dźw i­
gów i urządzeń taśmowych. Decyduje 
to o szybkim  przeładunku i tym samym 
0 w ysokości eksportu.

M usimy sięgnąć pam ięcią do roku 1938, 
w którym  przez porty  gdański i gdyński 
przeszło 10 i pół, miliona węgla i koksu, 
przeznaczonego dla zagranicy,. ■ ,

Oczyma w yobraźni widzimy w niedale­
kiej przyszłości w spaniałe nasze porty: 
Gdańsk, Gdynia i Szczecin oraz pod pol­
ską banderą ciągnącą po szlakach m or­
skich — s ta tk i, handlow e i pasażerskie, 
służące do pomnażania i wymiany dóbr 
ekonomicznych, — oraz jako łącznik kul­
turalny Polski z narodam i całego świata.

A.S.

W  chwili obecnej jest w  zupełności 
uruchomiony dział czekowy. Konta cze- 

owe ułatwiają klientom PKO ściąganie 
należności i regulow anie zobowiązań 
drogą przekazów, a przeebe wszystkim 
drogą przelewów na inne konta. Szcze­
gólne znaczenie mają przelewy bezgo­
tówkowe z • konta na konto.

Zgłoszenia do obrotu czekowego przyj­
mują oddziały PKO oraz urzędy pocz­
towe.

PKO wkrótce rozpocznie przyjmowa­
nie wkładów oszczędnościowych na no- 
we_ książeczki oszczędnościowe. Równo­
cześnie w  miarę upłynniania swych ak­
tywów PKO ma zamiar przystąpić do 
w ypłaty daw nych wkładów. W stępem do 
fego^ będzie rejestracja książeczek oszczę­
dnościowych.

Posiadaczy kasetek w Skarbcach PKO 
w Warszawie zainteresuje wiadomość, 
że jeden ze skarbców ocalał w  zupełno­
ści (kasetki Nr. 5386 do Nr. 6858), na to ­
miast w drugim skarbcu, rozbitym przez 
Niemców, pozostało wiele dokumentów i 
papierów wartościowych, które obecnie 
są porządkowane i w ydane będą klien­
tom po odpowiednim  w ylegitym ow aniu 
się.

Ocalały również w  większości papiery 
wartościowa złożone przed wojną w PKO 
do depozytu lub jako zabezpieczenie 
udzielonych pożyczek. Osoby zaintereso­
wane będą m ogły y ię c  odzyskać tę część 
swego mienia.

0 planowy rozdział leków
Gdy trzeba kupić lekarstwo -  okazuje 

się często, że w ielu środków leczniczych, 
zastrzyków i specyfików brak u nas. Ale 
nadal -  jak za czasów okupacyjnych — 
dostać je można w handlu przywatnym, 
czyli „w pasku". ,

Niektóre instytucje lecznicze, społecz­
ne a nawet gospodarcze, nagromadziły 
u siebie składy artykułów aptecznych i 
leków, które leżą bezpożytecznie.

Te anomalie czasów okupacji i pow o­
jennego zamętu, szkodliwie odbijają się 
na stanie zdrowotnym obywateli — i na 
ich kieszeni. A by usunąć zło, M inister 
stwo Zdrowia wprowadza planową cen­
tralną gospodarkę lekami. Ministerstwo 
będzie rozdzielało środki lecznicze na ca­
ły  kraj za pośrednictwem wojewódzkich 
W ydziałów Zdrowia. Tym sposobem na­
w ei'' odległe zakątki Polski będą zaopa­
trzone w  potrzebne lekarstwa.
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